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Wojna św iatow a.
W łochy zerwały przymierze z A ustro-W ęgram i 

i wypow iedziały naszej monarchii wujnę. —  Postępek  
W łocn jest w ysoce wiarołom ny Nic dziw nego przeto, 
że oburzenie ogarnia całą ludność państwa przeciw  
W łochom . N apięcie patryotyczne, okazane w licznych  
manifestacyach w iernopoddańczych, św iadczy o  tem ; 
że ani rząd, ani ludność me upada na duchu w obec  
przybycia n ow eg o  wroga na teren walk.

Wojna Austro-Węgier 
z Rotyą, Serbią i Czarnogórą.

Zwycięski pochód armii austryacko - niemieckiej, 
rozpoczęty 2. maja trwa w  dalszym ciągu. W prawdzie 
w  Galicy! środkowej M oskale usadowili się nad Sanem  
i pochód  nie idzie ju t tak szybko, lecz rozpęd, któ
rego nabrała nasza armia, nie szybko ulegnie w yczer
paniu. Armia operująca najdalej na północ w  Galicyi 
środkowej przekroczyła rzekę San w  dolnym  biegu po 
krwawych walkach o przyczółek m ostow y pod Sienia
wą. Z tamtej strony Sanu toczą się zm ienne boje, lecz 
góra jest po naszej stronie.

Przemyśl jest już z tizech stron otoczony przez 
j  naszą armię. Porty Przemyśla są już ostrzeliwane Ko

respondent wojenny Ruda - Koda pisze w „Neue 
Freie Presse- , że nie wszystkie torty przemyskie zo 
stały zniszczone. Połączenie kolejow e Przemyśla ze 
Lwowem  ma być wkrótce zerwar.e. Walki zażarte to 
czą się również koło Sambora i dalej na w schód na 
południe od rzeki Dniestru.

W Galicyi środkowej, w edług ostatnich w iadom o
ści, wzięła armia nasza 20 tysięcy jeńców  do niewoli 
koło Radymna i bogaty łup wujenny.

W walkach frontowych pierwsze szeregi walczą
cych Moskali są uzbrojone w pałki d ębow e — d o 
piero dalsze szeregi mają karabiny. Żołnierze walczą
cy są już ze strony rosyjskiej niew yćw iczeni i prosto 
z roli zapędzeni na linię bojowa.

W e  w s c h o d n ie j  G a lic yi  cofnęła się nasza armia na 
linię Prutu i walki foczą się na południe od Stryja 
w dolinie O porcu i Orawy na południe od Kołom yi. 

| Z  B u k o w in y ,  prócz walk o  C zerniowce, brak 
! bliższych w iadom ości.
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O gólna liczba jeńców , wziętych od 2. maja do 
niewoli przekracza już cyfrę dw ieście tysięcy ludzi.

Na terenie K r ó l e s t w a  P o lsk ie g o ,  na w schód od  
N idy toczą się gw ałtow ne walki koło Kielc i w g ó 
rach Świętokrzyskich. Tam to nasza armia zabrała 
w ostatnim czasie przeszło 6. tysięcy ludzi do niewoli.

Z terenu s e r b s k o  -  c z a r n o g ó r s k i e g o  brak w iado
m ości. Pisma donoszą tylko, że pew ien m.noner am e
rykański, chcąc ulżyć nędzy ludności serbskiej, ofiaro
wał 35. m ilionów koron na serbski Czerwony Krzyż.

Wojna Austro-Węgier 
i Niemiec z W łochami.

N a morzu nasza flota w nocy po w ypow iedze- ! 
niu wojny z dnia 23 na 24 maja podjęła aKcyę prze
ciw w schodnim  w ybrzeżom  włoskim m iędzy W enecyą  
a Bar.etta (Bai lett miasto nad ĄdryatyKiem liczy 42.0U0 
m ieszkańców ) i przytem w wielu m iejscow ościach  
ostrzeliwała z pow odzeniem  ważne włoskie przedmioty 
w ojskow e. R ów nocześnie nasze hydroplany obrzuciły 
bombami halę balonową w Chiaravalle oraz w ojskow e  
zakłady w  Ankonie (Chiaravalle, gmina w dystrykcie 
Ankona, 5 759 m ieszkańców, Ankona liczy 55 <ł80 m ie
szkańców , posiada cytadelę, w iele fortów, port w ojen
ny, stacyę floty, liczne fabryki; prowadzi ożyw iony  
handel. Pf£yf>. R ed.) i arsenał w  W enecyi, zrządzając 
w idoczne szkoay i pożary.

Na lądzie od nastania stanu w ojennego rozpo
częły się na poszczególnych  m iejscacn tyrolskiej granicy 
mniejsze walki.

W obszarze granicznym na Pobrzeżu koło miej
scow ości granicznej Strasoldo pokazała się włoska ka- 
walerya

Z powodu w ypow iedzenia wojny, Najjaśniejszy 
dii i Cesarz Franciszek Józef I. wydał manifest do 

ludów  monarchii, który przytaczamy w całości:

Do m oich  lu d ó w l

Król W łoch w ypow iedział Mi wojnę.
N ieznanego w dziejach świata złamania w ierno

ści dopuściło się królestwo włoskie na obydw óch  
sw oich sprzymierzeńcach.

Po przeszło 30- letniem przymierzu, w czasie 
którego królestwo to miało m ożność rozszerzenia sw o 
ich posiadłości terytoryalnych i osiągnięcia nadspo
dziew anego rozkwitu, opuściły nas W łochy w god zi
nie niebezpieczeństw a i z rozwiniętymi sztandarami 
przeszły do obozu naszych nieprzyjaciół.

N ie zagrażaliśmy W łochom , nie czyniliśmy ujmy 
ich pow adze, nie narażaliśmy ich czci i ich interesów ; 
spełnialiśmy w ob ec nich zaw sze wiernie Nasz ob ow ią
zek sprzym ierzeńców i udzieliliśmy im Naszej osłony, 
gdy wyruszali w bój.

Uczyniliśmy nawet w ię c e j: Gdy W łochy zwró
ciły swój pożądliwy wzrok na N asze granice, byliśmy 
gotow i do wielkich i bolesnych ofiar, aby tylko utrzy
mać stosunek przymierza i pokój, do ofiar szczegól
nie aotkliwych dla M ego ojcow skiego serca.

Lecz pożądliw ość W łoch, które sądziły, iż należy 
wyzyskać chwilę, zaspokoić się nie dała.

1 tak musi się spełnić przeznaczenie.
W najwierniejszem braterstwie broni M ego do- 

! stojnego sprzymierzeńca, armie Moje w 10 -m iesięcz -  
j  nych, gigantycznych zmaganiach, stawiły zw ycięsko  

czoło potężnem u nieprzyjacielowi z północy.
N ow y, zdradliwy w róg z południa, nie jest Mi 

obcym  przec,wr.ikiem.
Wielkie wspom nienia Novary, Mortary, Custozzy 

i Lissy. stanowiące chlubę mojej m łodości, oraz duch  
Radetzky’ego , arcyksięcia Albrechta i Tegethoffa, który 
żyje wciąż w Mojej armii lądowej i w sile morskiej, 
daje Mi rękojmię, że i tam na południu obronimy  
zw ycięsko granic m onarchii.

Pozdrawiam Moje dośw iadczone w bojach i w y
próbow ane w zwycięstwach wojska — W nich, oraz 
w ich w odzach, pokładam Moje zaufanie t- Pokładam  
zaufanie w Moich ludach, których bezprzykładnej g o 
tow ości do ofiar należy się Moje najgłębsze, o jcow 
skie podziękow anie.

Błagam W szechm ocnego, aby raczył błogosław ić  
Naszym  sztandarom i otoczyć łaską sWojeT op ieK. N a 
szą słuszną sprawę.

Franciszek Józef m. p.
Stargkh  m. p.

W I E D t N ^ 2 3  maja 1915.

Wojna Niemiec z Rosyą, 
Francyą, Anglią i Belgią.

2 K r ó le s tw a  P o lsk ie g o  ani z nad Pilicy ani z o b 
szaru bojow ego  na zachód od W arszawy nie nia już 
od dłuższego czasu żadnych wiadom ości. Również 
z terenu północnego Królestwa nic nie słychać

W  P ru s a ch  W s c h o d n ic h  trwają zwycięskie w a lk i  
j  dla Niem iec koło Kalwaryi i Maryampola w dalszym  
! ciągu.

W  K u r l a n d y i  trwają bitwy nad rzeką Dubissą 
na zachód od rzeki Windawy i nad dolnym Niem nem .

Ataki Rosyan, którzy już byli koło 20 kim. od  
granicy pruskiej zostały z w.elkiemi stratami odparte.

Rząd rosyjski dopuszcza się gwałtów na N iem 
cach rosyjskich w Kurlandyi. Konfiskuje N iem com  ma- 

! jątki ziemskie i rozdziela ją między ludność łotewską, 
i litewską.

W Królestwie Polskient za to rząd niemiecki 
zabrał Jobra ziemskie M oskalom i rządowi rosyjskie
mu na swoją własność.
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Na za c h o d zie  na długiej linii bojow ej francusko- 
belgiskiej ataki francuzów, anglików i be lgów  trwają 
dalej. Walki te toczą się nieco na w sch ó d  od  daw nych 
pozycyi niemieckich, lecz nie sp o w o d o w a ły  nigdzie 
decydu jącego  rozstrzygnięcia.

N a morzach zatonęło parę  mniejszych statków 
handlow ych angielskich wskutek działania niemieckich 
łodzi p o d w o d n y ch .

Państw o  niemieckie w wojnie włoskiej stanie 
również ramię przy ramieniu z m onarchią  austryacką. 
tak jak nasze państw o stanęło przy N iem cach w walkach 
z Francuzami i Anglikami.

Wojna T u rc \ i  z Rosyą, 
Anglią, i Francyą.

Z terenu kaukaskiego, z granicy perskiej i M ezo
potamii brak sp raw ozdań  urzędow ych tureckich.

Na froncie dardanelskim, Anglicy stojący koło Sedil 
Bahr, atakowali wszystkiemi swojemi siłami pod  o c h 
roną swoich dział i swej floty. Mimo znacznych posił 
ków, jakie otrzymali Anglicy, 1 urcy,Kprzedsięwziąwszy 
przeciwatak, odparli atakujących Anglików w zupełności, 
tak, że mogli się tylko z trudem  utrzymać na wybrzeżu, 
Anglicy pozostawili więcej niż 200 zabitych na poili 
walki. Turcy zdobyli jeden karabin m aszynow y. P o d  
czas walki spad ł uszkodzony  przez turecki ogień, an - : 
gielski aeroplan do  morza. Walka trwała przez 9 g o 
dzin. Turcy mieli tylko 420 rannych i 43 żołnierzy za
bitych. Tureckie baterye nadbrzeżne  nad Dardanelami 

v zadały angielskim bateryom koło Sedil Bahr, które wzięły 
udział w walce, ciężkie szkody.

Jedna z armatnich bateryi, po stronie anatolijskiej, 
trafiła cztery razy okręt pancerny  typu „Majestic‘\  który 
musiał opuścić swe stanowisko. Pancernik typu „Van- 
geance" ,  który zastąpił w spom niany  okręt, zoslał trafiony 
przez dw a pociski. Sześciu li^dzi załogi, stanowiącej 
o b s a d ę  tej bateryi, zostało zranionych.

W odcinku Arjburnu nie nastąpiła wczoraj żadna 
zmiana.

Kanonierka Pelinki - beria ,  która pełniła s łużbę od 
lat 25, została zatopioną przez angielską łódź p o d w o 
dną. Kanonierka az do ostatniej chwili ostrzeliwała 
angielską łódz po d w o d n ą .  O  losie angielskiej łodzi 
p o d w o d n e j  nic nie w iadom o. Załoga kanonierki z o 
stała uratowana z wyjątkiem d w óch  ludzi, którzy 
zostali zabici podczas  waiki.

W akcyi dardanelskiej obok Anglików i Francu 
zó w  w ezm ą udział także Włosi.

f02HHLHWSZJtSJ£ W M
S z c z a w n ic a  w m aju .

P o d h a le  w czasie w o jny  zm ieniło  swój w ygląd  
d o  n iepoznan ia .  Nie widać, j a k  daw nie j ,  n a  u licach 
n a la n y c h  k ra są  i p ię k n e m  rozbudzonej  w iosny , ty ch

! m łodych ,  zg rab n y ch ,  ju n a c k ic h  postaci,  k tó rzy  b a ra -  
1 m i zespolen i szli z p ie śn ią  s z u m n ą  i huczną ,  a  ich 
jj odzew  p o tężn y  pędził h e t  p rzez D unajec ,  sk roś  te  
! gó ry .  N ie  obaczysz tych  g ib k ic h  ludzi w ba jecznie  
j ko lo row ych  sza tach ,  p n ą c y c h  się |>o zboczach  spo- 
ji w i ty c h  w sz m a ra g d  o d św ie tn icne j  zieleni sm rek ó w  

i w k rw a w ą  łu n ę  k ie łk u jący ch  pędów  b u k a  N a  uli- 
S cach  p u s tk a ,  w g ó rach  nie b ie le ją  k ie rde le  sp a śn y c h  
' owiec, nie g w arzą  rozjęczone dzw onki,  nie m ą c ą  

spok o ju  g łośno, roz leg le  śpiew y. W e  wsi, n a  p rz y 
zbie kaj nii1 kaj u jrzysz  ja s k ra w ą  ch u s tk ę  ow ija jącą  
tw arz  znęk an ą ,  zm arszczk am i s m u tk u  zbronow aną . 
G dzieś  tu m  pod śc ia n ą  siwi s ta ru szk o w ie  trzęsą  bez 

j rad n ie  g łow am i, a s t ru m ien ie  b ie lu c h n y c h  włosów,
: sp ływ aj . g ę s tą  czeredą  i o p la ta ją  ich bezs i lną  sędzi- 
■ wość. G ro m a d k a  g w arzy ,  sch o ro w an i  gazdow ie  bez- 
I zębnerni dz iąs łam i p rzeżu w a ją  w sp o m n ien ia  prze-  
I; szłości i p o ró w n u ją  ła ta  młodości,  czas m o ru  i g łodu  
I z d n ie m  doby dzisiejszej.

W ż a d n y m  z a k ą tk u  nie  z a b łąk a  się radość, nie 
| zad rg a  k a s k a d ą  wesołą śm iech , a le  p a n u je  ociężale 

rozw ioezona łza  żałoby, dźw ięczy  sm ę tn e  czy tan ie  
lis tu  o udręce, o tęsknoc ie  żołnierza. P rzy ch o d z i  ono 

:: co dzień, co godzinę  ja k o  v ie śe  b o lesna  z m orza  
jęków  ludzk ich ,  z k ra in y  polskiej,  p rzes iąkn ię te j  
łzam i i d y m e m  nęd zy  i łk a  c ie rp ien iem  b ezdom nych ,  

i i to  s iepnie za p a c h em  tru p im .
W sz ę d y  sępi w idok  t ro s k a  i sm u te k  ża łosny , 

jj W  z y g z a k a c h  p ręg , w p o rw a n y c h  ry sach  t w a 
li rzy  wije się p rzycza jone  p y tan ie  :

„Co ju tro  zw ias tu je ,  j a k ą  dolę p rzy n ie s ie?"
| P lam ią  c h a łu p y  c h u s ty  ja s n e m i  łzam i uperlone ,
|: p łom ien ie ją  ka f tan ik i  n iew iast,  pod k tó ry ch  os łoną  
! bije serce rozdarte .. .  v

W  pow ie trzu  nie d rg a  pogoda., nie d rży  r a 
ił dość, ale  p a n u je  s t ra szn y ,  n ieus tęp liw y  sm u tek ,  k tó -  
!l ry w y ry w a  ję k  z um ęczo n y ch  p ic r s ;

Nie m a  śp iew u, jen o  Izy i cis/.a z a m a r ła  na  
| t le  pus tk i.  — L u d  w dzień  pow szedn i orze. sieje, n a  
; g w a ł t  p racuje , bo to m a  n a k a z a n e  praw -m ojców.

Z u m ęczen ia  ręce opada ją ,  a  nie przesta je , bo roz- 
| kaz w e w n ę trz n y  n a  to nie zezw ala. Nie p rze ry w a  
; pracy  na  chwilę, a  sp ieszy  się, by j ą  j a k  na jp rędze j  

ukończyć, g d y ż  ju t ro  znów resz lk i pójdą, n ik t  n ie  
i zostanie , jen o  tę sk n o ta  n ie o g a rn io n a  za  nimi. R zu ca  

znojn ie  ga rśc ie  zboża , n ib y  z ia rna  m yśli  i n a jse r -  
1 deąznie jszegp  um iłow an ia ,  a  z n iem i idą do ziemi 
! p y ta n ia  n iepew nego  j u t r a :  „Poco siać — co p rz y -  
!■ szlość przyniesie  -  k t S  zbierze" — d la  k o g o ?

K to  prze jdzie  przez wieś i po s łu ch a  op o w iad a
n ia  dz ie rganego  z p łaczu, łez, na rzek an ia ,  nędzy

j k rw aw ej,  ty ch  dziejów s ta ry c h ,  a  znów  odnow io
n y c h  dziejów biedy p rzednów kow ej,  to z sądów  w y 
t ra w n y c h  może się wiele nauczyć  i o n ie jedne j  rze
czy dowiedzieć. R ra k  ludzi n a  P odha lu .  ,Jak wsie 

: opustosza ły ,  m o żn a  obaczyć w święto, kiedy lud po-
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•wraca z n a b o ż e ń s tw a .  C iągn ie  się krasny- bu k ie t  " 
spodn ie ,  ru m ien ią  tw a rze  dzieci, a gdz ieś  je n o  za- ; 
p łacze  się górai ch rom y , to  s ta rzec  n iedo łężny . Ni.e 
m a  w dz iedz inach  sil m ocnych , Które zdo le ją  zdzier
żyć p ęd  trudu , n a  k tó rych  b a rk a c h  n iezm ęczen ia  
p raca  w sze lka  zn a jd u je  oparcie. W s z ę d y  w kościele 
czy w polu  sp o tk a sz  n iew ias ty ,  n iedorostków  i z g rz y 
b iałych. Nic dz iw nego. Ż a d n a  c h y b a  połać k ia ju  j a k  ; 
P o d h a le  nic w ys ia ła  ty lu  zdo ln y ch  do broni. P ie rw - 1 
sza m obilizacya , rozliczne fo rszpany ,  d w u k ro tn ie  l e 
pione wiele za g a rn ę ły  (ze sam ej S zczaw nicy  p rze 
szło f‘>0), później rozm aite  pobory, .zw łaszcza  s ta w k a  
l is topadow a  d o k o n a n a  w obawie przed  inw azyą  ro
s y js k ą  wzięła bardzo wielu, tak , że dzisiaj pozosta li  
schorzali  s tarcy , kobie ty , lub  w sile w ieku ,  a le  ' 
z w adą  o rgan iczn ą  m ężczyźni. N ęw y  pobór m a  na- r
s tą p ić  za k ilka l 'i — więc kogóż w e z m ą ?  i k to  we I
\yfi z o s ta n ie ?  j:

Nie m a  nikogo k to b y  był dźw ig n ią  g o sp o d a r 
s tw a ,  k toby  p a z u ra m i  w y trw a n ia  m óg ł z tej m a c o 
szej ziemi, ze srogiego  k a m ie ń c a  w y d ra p a ć  ćw ia r tkę  , 
owsa, czy parę  korcy gruli.  Z u b y tk ie m  ludzi po- ( 
szedł w parze  b rak  koni. Na uboczy  H u b in y ,  P ola-  ]; 
nicy, Briarki, w y g in a ją  g rzb ie ty  w y ch u d zo n e  krow i-  
ny , a  n ad  o d ręczn ą  praca  n ik t  się nie u li tu je ,  a k a 
ż d y  j ą  pędzi n a  gw ałt ,  gdyż  rola n ieup raw iona  cze
k a  w pon iew ierce  ugoru , w sp iekocie  suszy  leży.
G dzieś  z a b łą k a n y  koń się wlecze, a ryje, a b y  ja k  ,
n a jp rędze j  skończyć, bo czasu  nic m a  Dzisiaj orze . 
mię, a ju t ro  pójdzie  h e t  Nie m a  sił roboczych , więc 
jeden  d ru g ie m u  po m ag a ,  nie m ag ezasu  do s tracen ia ,  i j  

więc i w nocy  s ły ch ać  zg rzy t  p łu g a  i p os tęp  p raeu -  i I 

j a c y c h  n a  w ierchach .
P ięk n e  rzeczy czy tam y , że obok linii bojowej 

konie  wojskow e u p ra w ia ją  g r u n ta  chłopskie . J a k a  to 
u lga  dla ro ln ika, to każdy  ła tw o  zrozum ie. L  nas  
oczywista tej pom ocy  nie było i nie m a. N i całą  jj 
wieś, liczącą  4 00(1 dusz  je s t  zaledw ie k i lk a  p a r  ko- j 

ni i te są ro zch w y ty w an e .  Z a  p ien iądze  n ie  m o żn a  , 
na jm ow ać , istnieje ju ż  h a n d e l  w ym ien n y .  P rzez  cią- I 
.sli p racę są l e j s z k a p in y  w yn ęd zn ia łe  i p rzez  to nie 
przedstaw ia j  . n iem al żadne j  w artośc i N oc i dzień  
bez w y tch n ien ia  w zaprzęgu , ■Sfdyż inaczej nie ni o- h 
żna. R o ln icy  p rzy ję li  z n ie k ła m a n ą  radością  rozpo- 
r z ą d z e n i *  za b ra n ia jąc e  w yw ozu  ś rodków  żyw ności j j  

j  koni. P ięn n y  zakaz , ale  — w ty c h  d n ia c h  m a ją  j j  

■ostatki, j a k o  .,fo r s z p a n y “  „iść w pole. K ro w y  do i j  

uciążliwej p racy  w g ó rach  n a  g runc ie  k a m ie n is ty m  j j  

się n ie  n ada ją ,  po k i lku  d n ia c h  przy n ę d z n e m  od- I; 
ży w ian iu  w yg  ą d a ją  ja k  szkielety . T ru d n o  ! t rzeba  j 

p azu ram i d rapać , zębam i w y p a d a  g ryźć  dolę cz łow ie
czą. — Co p rz e d te m  cała  rodz ina  obrab ia ła ,  to  dzi-  j; 
siaj m us i  czynić  uszczup lone  jej g rono . U b y te k  zaś  jj 
n ie p rz e rw an y m  w ysi łk iem  dopełn ia ją .  W sz y sc y  w polu  , 
zapracow ani,  od n a jm ło d sz y c h  do n a js ta r s z y c h  O d , 
r a n a  do zm ie rzch u  g rzb ie ty  p o c h y lo n y c h  ludzi u p r a - l

w ia ją  ten  zag o n  n iew dzięczny. O bok sza lonego , n i e 
m a l  nad lu d zk ieg o  w y s i łk u  z ja k im  góra le  u p ra w ia ją  
sw ą  rolę, da je  się z auw ażyć  zniechęcenie , re z y g n a -  
eyę i p rzyg n ęb ien ie .  —

P rz y c z y n a  j e d n a  —  a  w ie lka  s ta rczy  %% 
w s z y s t t i e .  J. W.

Pogadanki gospodarcze.
(Ciąg dalszy .

Z w ic h n ię c ie  nogi, n a cią g n ię cie  ż y ł y  i udairnsmio.
P r z y c z y n a :  N ieuw ażne  obchodzen ie  si* ze zw ie
rzęciem.

L e c z e n i e :  O k ła d y  z octu, giir.i  z octem , ka
p u s ty  kw aśne j .  Zw ierzę  pozostaw ię  w s ta jn i.  To s a 
m o s tosow ać  n a leży  p rzy  podbiciu  i odgniecer.iu  po
deszw y kopyta .

N ie a c z y s z c z e n ie  c z y l i  n ie o d e jśc ie  ł o ż y s k a .  P r z y 
c z y n a :  N ie re g u la rn y  poród, n ie u m ie ję tn a  pom oc
przy  porodzie, zby t  ciężki płód, w a d y  w ew nętrzne . 
O b j a w y :  Ł o ż y sk o  nie odchodzi M>, ty lk o  część
odeszła

L e c z e n i e :  P rzep łuk iw ać  macice s ła b y m  ro z -  
czynem  k arbo lu  (w b ra k u  m oże być czy s ta  letnia- 
w oda) zap o m o cą  p rz y rz ą d u  do za d a w a n ia  lew atyw y. 
P rzy w iązy w ać  ciężarek  do łożyska , w m iarę  p o trz e 
b y  łożysko  przycinać .

K o lk a  ( m y i z k i) .  P r z y c z y n  y . R o zep ch an ie  żo 
łą d k a  z a rn e m  ży ta ,  ję c z a n em u .  s ta re m  n iedolirem  
s ianem , a  do tego  bezp o śred n ie  po jen ie  z im n ą  wodą. 
O b j a w y :  K oń  zd radza  n iepokój, k ładz ie  się na
ziemi, to znów w staje .

L e c z e n i e :  D ać n a  p rzeczyszczenie ,  nac ie rać  
t o k i  w iechciam i m okre j  słom y, p rzep r  w a d /a c ,  za 
dać  lew atyw ę, zostaw ić  n a  dyeoie, u su n ą ć  z o d b y 
tn icy  kał.

S p ie c z e n ie  P r z y c - z y n  a: N ag łe  n aw racan ie  k o 
n iem  p rzy  orce, b ronow an iu ,  w y p ro w a d z a n iu  ze s ta j 
ni. O b j a w y :  Ból m ięśn i szy jow ych  i ło p a tk o w y ch

L e c z e n i e :  O k ła d y  z z im nej wody z cmetn, 
z gliny  z: octem, ze śn iegu , ok łady  k a p u s tą  k w aśną  i t .  p.

S zp a t.  J e s t  chorobą n ieuleczalną, sp o w o d o w an ą  
po na jw iększe j  części w czesnem  u żyw an iem  kon ia  
do ciężkiej p racy . P o jaw ia  się na s taw ie  sk o k o w y m  
ty lne j  nogi.

Gn icie  i rak s trza łk i.  P r z y  c z y  n a :  M okra  ściół
ka, n ieczyste  dyle, dłużej t rw a jąca  p raca  na m okrych , 
b a g n is ty c h  g ru n ta c h ,  n ie u m ie ję tn e  s t ru g a n e  s trza łk i,  
n iew yleczone  zagw ożdżen ie  i t. p. O b j a w y :  Zw ierzę  
kuleje , na  s trza łce  po jaw ia  się raną' i ropienie .

L e c z e n i e :  W y m y w a ć  d ok ładn ie  s ła b y m  roztwo 
rem  karbolu ,  nacierać  m aśc ią  lub t łu szcz -m . z a sy p y 
wać jodofo rm em  i ban d ażo w ać  aż do w ygojen ia .

Z a p a le n ie  k o pyta .  P r z y c z y n y :  N iedba ls tw o , 
d łu ższa  p raca  n a  m o k ry m  grunc ie ,  tw a rd e  d rog i,
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n ie u m ie ję tn e  kucie , z a s trza ł  i t. p.' O b j a w y :  K oń  
ku le je ,  k o py to  gorące.

L e c z e n i e :  K o p y to  w y sm aro w ać  t łu szczem  
i leczyć j a k  podbicie.

(C ią g  d a ls z y  n a stą p i.;  G ą s i e n i c a .

LISTY.
List z placu boju do rodziców.

Kochani Rodzice!
W  p ie rw szy ch  s ło w ach  mego l is tu  pozd raw iam  

W a s  tem i s ło w y :  N iech  będzie  p o ch w a lo n y  J e z u s
C h ry s tu s !  *

Z k a r tk i  w aszej dow iedz ia łem  się o w aszem  
zd row iu  oraz  pow odzeniu . J a  z ła sk i  B o g a  zdrow y 
a  pow odzen ie  m o je  j a k  n a  wojence. B ardzo  m ię  cieszy 
koch an i  R odzice  żeście zdrowi, bo cóż inoże być b a r 
dziej poc ieszającego  n a  wojnie, j a k  zdrow ie rodziców 
d la  s y n a  J a  o ile m ożności będę  się s ta ra ł  zaw sze p i
sać, bo w iem , że W a m  to sp raw ia  radość, gdy  do
stan iec ie  l is t  o d em n ie ,  bo m n ie  też radość  sp raw ia ,  
gd y  do s tan ę  l is t  od W a s  Bo cóż m oże t a k  cz łow ieka  
poc ieszyć  tu  n a  wojnie , gdzie  człowiek ży je  w c iąg iem  
p rzew id y w an iu  śm ie rc i ;  g d y  się u s ły szy  św is t  kuli 
albo h u czen ie  g ra n a tu ,  myśli,  o ho, to d la  m n ie  p rz e 
znaczona. Ale ja k o ś  p a n i  sm ie rc  dosyć  m ię  omija, 
z a  co B ogu serdeczn ie  dz ięku ję ,  że mi pozwolił już  
o śm  m ies ięcy  tej wielkiej w ojny  p rze trw ać, u może 
B ó g  litościwy pozwoli, że się będę mógł wrócić do 
W a s ,  d ro d zy  rodzice, do tej wsi, gdzie in  spędził  m łode 
la ta , --i d u c h y  mi przyszło  g ło w ę  położyć, gdzie  w ob
cej s tron ie  to  n ic :  gorzej rui t re l i ,  co zos ta  ili żony  
i cLieci, :a m u szą  tu  być. T ak ie  to ju ż  p rzeznaczen ie  
człowieka.

To W y się nie sm ućcie , bo to je s t  d ług  O jczyźnie, 
co k a ż d y  m u s i  spłacić, ale bądźcie  dobrej m yśli ,  może 
mi B óg  pozwoli się wrócić do W a s  i in n y c h  z n a jo 
m ych . J a k  raz zw yciężym y tego  p rzek lę tego  od w ie 
cznego  w roga , choć  m oże to po trw ać  d ługo , a le  zwy
c ięs tw o  m u s i  być nasze , o k tóre  Boga pros im y, o co 
i W y  proście. W y śc ie  i tak  szczęśliwi, żeście nie wi
dzieli s k u tk ó w  w ojny . W o jn a  to je s t  k a ra  boska  nie 
t a k  d la  żołnierzy, j a k  cyw ilnej ludności,  g d y  je j  nie 
z o s ta n ą  ty lk o  g ru z y  i popiół. Choć i u W a s  rozkoszy 
nie  m a, ale  choć m acie  d ach  nad g ło w ą .

D ow iadu ję  się, j a k  W ain  ta m  zeszły św ię ta ,  bo 
j a  dosyć wesoło, j a k  n a  wojnie. T ęsk n i łem  za W am i, 
że nie m a m  kogo polać, za  uciechą z m łodych  la t  
we wsi, ale tu  wojna, nie m a  ćo, m us i  się spełnić  
obow iązek  żołnierza. G d y  przy  p racy  m y ś la łe m  sobie, 
co ta m  moi rodzice robią, pew nie  m o d lą  się w kościele 
za  m ną . a m y ś lą  sobie, czy j a  też jeszcze  żyję, gdzie 
j a  się zna jdu ję .

S m u tn i  byli i tow arzysze ,  choć s łońce  wesoło

świeciło nad  n a sz e m i  g łow am i, s t r z a łu  p raw ie  w n ie 
dzielę s ły c h a ć  nie było , j a  p a t rz y łe m  w tę  s tronę , skąd  
się spodz iew ałem  wsi i s łu ch a łem , czy też nie us łyszę  
dzw onu  z naszego  kościoła . A le  dam o  w yczekuję ,  bo- 
s łychać  ty lk o  gdzieś  da leko  h u k  a rm a t ,  ale daleki 
i g łuchy . T u ta j  gdz ien iegdz ie  ju ż  orzą i sadzą  z iem 
niaki, bo  przecież  p rz y sz ła  ju ż  u p ragn iona  w iosna  
tak  d la  W as ,  j a k  i d la  nas .  W io sn y  w szyscy  w ycze
kiwali, m oże co lepszego  p rzyn ies ie  d la  nas, niż zima, 
daj Boże! K ończąc  p isa n ie  z a sy ła m  W a m  serdeczne 
pozdrow ien ie  —  ja k  ty lko  s y n  k o ch a jący  m oże dać 
pozdrow ienie  i p o z d ra w ia m  w szy s tk ich  k re w n y c h  i zn a 
jo m y ch .  B yw ajc ie  zdrow i W a s z  k o ch a jący  sy n

Filip.
P .S .  L is t  pow yższy , m a lu ją c y  b a rw n ie  duszę  n a 

szego żołnierza, o trzy m a ła  re d a k e y a  z M aniów.

I V  a d e s l a n e i

t

Za duszę śp.
MAURYCEGO FRĄCZKA
urzędnika Pow. Kasy Oszczęd. w N. Taręu-

Oficera Polskich Legionów.
który zginął śmiercią bohaterską  w walkach nad Nida,. 
odbędz ie  się w kościele parafialnym w N ow ym  Tar
gu we wtorek I. czerwca b. r„ o godzinie  8. rano

NABOŻEŃSTWO ŻA ŁO B N E
na które R odaków  zaprasza

Powiatowa Kasa Oszczędności.

KRONIKA.
Na B u r s ę  g im n a z y a in ą  złożyli: dyrek tor  Staniśi i -v 

Bednarski za pośrednictw em  dyrek tora  Dra K. K ra to -  
skiego 4 Kor., pani Bronisława Massatsciiuwna G Kor. 
10 hal., Ks. Palnęli proboszcz z O drow ąża - 0  Kor.,. 
Kasa Reiffeisena 7. Odrowąża óU Kor. — Razem  óU Kor. 
10 hal.

N o w a  p o ż y c z k a  w o je n n a .  G. k. Namiestnik przi z 
znane obwieszczenie wzywa całą b iduość do zapisy
wania się z udziałami na drugą  wewnętrzną pożyczkę, 
w ojenną. Nie wątpimy, że ludność ca i w, znana z p a -  
tryotycznego usposobienia, chętnie państw u przyjdzie 
/. pomocą pieniężną.

P o w r ó t  e w a k u o w a n y c h  z okolic j ułożonych! na pół
noc od Koniecznej a południe od Gorlic do stron ro 
dzinnych a rozmieszczonych na Podhalu , rozpoczyna 
się z dniem  2ó. maja. Życzymy im, by zastali swoje-
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•domy w cah ści, by role obrooili i nie szukali więcej 
^rzytu*ku.

Nit rtb cb  krzywdy uchodźcom! Dccnodzą nas siu 
chy, że cześć mieszkańców Nowego Targń i okolicy, 
szczególnie kobiety, nieprzychylnie sie odnoszą do nie- 
rszczęćlmyeh of ar w ojny, tu mieszkających, posądzając 
ich, ie  oni są przyczyną drożyzny i braku niektórych 
przedm iotów do ubrania i życia. Musimy wystąpić z całą 
siłą  przeciwko temu, na szczęście odosobnionem u obja
wowi, prostuj ic również posądzenia niesłusznie, gdyż 
i hea uchddzców byłoby tak samo brak niektórych arty
kułów żywnościowym b, jak i innych środków. Uważajcie 
przytem, że my sie oburzamy na nieniców i m nt ludy 
x  zachodniej części państwa, którzy tak samo w obec 
91*3 się  odnoś l i : owszem pomagajmy sobie wzajem nie, 
bo nie wiemy jeszcze, co nas julro spotkać m oże.

Spisywanie cwsa. ItUrno tego, że powiat nasz spro
wadził ogromną licz.be wagonów owsa do zasiewu, za
rządziło c. k. Starostwo na polecenie władz wyższych 
diugie spisywanie ow sa, który jest tu obok ziemniaków  
.łow nym  środkiem żywności dla ludzi. Pobór owsa 
w odpowiedniej ilości został miedzy gminy rozłożony.

Nakładnm ksiygarni Podhalańskiej w Zakopanem, 
wyszły z druku dwie książeczki, bardzo w tym czasie 
potrzebne p.t. Co io jest cholera i jak ją zwalczać 
vźO b.) i Desinfekcya (10 h.) napisane przez dra J. S.

Mardirsłwo w Maniowach. Jakiś z nazwiska nie 
znany bliżej uchodźca z pod Przemyśla —  przebywający 
w Łącku, w drodze do Nowego Targu — dokąd jechał 
po wapno w poprzednim tygodniu, został we wsi Ma
niowach w osadzie Ciechorzyn przez nieznanych spraw
ców zamordowany. Żandarmerya śledzi za sprawcami.

S k ę d  p o c h o d zą  s t r z a ł y ,  które u nas s łychać? Kiedy 
toczyły sie krwawe boje miedzy Tarnow em  a Gorlica
mi — tośmy nie słyszeli żadnych strzałów, Teraz  zaś, 
kiedy armie posunęły sie daT k o  na wschód, dochodzi 
nas huk strzałów armatnich. Olóź strzały te  są albo 
z odcinków, leżących w kierunku połudn iow o-zachodn im  
od górnego Sanu. albo z gór Świętokrzyskich w Kró
lestwie. Glos a rm at bowiem przy odpowiedniej pogodzie 
rozchodzi sie do 2U<> ki lm.

C. k. D y r e k c y a  p o c z t  oznajmia, iż ograniczenie 
przy podaw an iu  wartości przy listach waiteściowych 
d t  obszaru Polski, zajętego przez wojska a u s t r o - w ę 
gierskie, została zniesioną rozporządzeniem r. k. Mi
nisterstwa hnndlu  z 3. maja 19'.5 L. 3279 H. M. — 
Odtąd więc można tam  posyłać listy wartościowe 
z dowolną waitością. Dotychczas zostaiy tam  otwarte  
ę i k. e tapowe urzędy pocztowe w miejscowościach : 
Dąbrowa, Jędrzejów. Mjęchów, N oworadom sk, Olkusz 
i Piotrków.

W urzędach tych dopuszczone s ą :
a) przy nad aw an iu :  karty korespondencyjne, 

o tw arte  listy, druki (czasopisma), próbki towarowe 
i listy wartościowe w stanie o tw artym :

b) przy oddaw aniu  (doręczeniu) karty korespon
dencyjne, o tw arte  i zamknięte listy, druki (czasopi
sma), próbki towarowe i listy z podana wartością.

Zauważa śię przy tej sposobności, iż przy prze

syłkach polow ych, przeznaczonych do tych m ejscowości 
odpada potrzeba podawania numeru poczty potowej.

W końcu nadmienia się, że w prywatnym ruchu 
telegraficznym między Węgrami a obszarami Polski, 
zajętymi przez austro-węgiemkie wojska, jest dozw olo
ne używanie także języka węgierskiego.

C. k. Dyrekcya poczt oznajmia, że przy c. k. eta
powych urzędach pocztowych w Dąbrowej i Olkuszu, 
w Polsce otwartą została siuźba telegraficzna dla pry
w atnego ruchu telegraficznego.

Z żałobnej karty. Jan Marzec, przeżywszy 86 dat 
zmarł w Klikuszowej. Zmarły brał udział walkach 
o wolność narodu w r. 1863 i 4 , walcząc poo Miecho 
wem. Na osłodę Starości osiadł w Klikuszowej, gdzie 
syn jego Ks. Piotr jest proboszczem. Zmarły cieszył 
się ogólnym szacunkiem i czcią powszechną by? otoczo- 
czony. Cześć jego pamięci 1

.świadczariia wojsnno". Pod tym tytułem  wyszła 
nakładem krajowego Biura Patronatu Spółek Oszczę
dności i pożyczek bardzo cenna w obecnym  czasie 
broszura posła Dra Franciszka Stefczyka, w której au- 

^tor w popularnej i zwięzłej formie zestaw ił przepisy
0 świadczeniach wojskowych.

Broszura ta, zawierająca 108 stron diuku, wyja
śnia nieświadom ym  obowiązki, związane z ustawami
1 rozporządzeniami o świadczeniach wojennych, —  
W przedmowie poseł Stefczyk wspomina, że także po 
wojnie sprawa będzię aktualnsi i wydawnictwo ua 
czasie. Zgłaszanie pretensyj z powodu wykonania 
świadczeń w ojennych bez w ynagiodzem a, lub bez na
leżnego odszkodowania, albo za niedostaiecznem , 
sprzecznem z przepisami wynagrodzeniem i odszkodo
waniem . może odbywać sie jeszcze i po wojnie przez 
sześć m iesięcy od ogłoszenia, że us*&ł obowiązek 
świadczeń wojennych —  a załatwianie zgłoszeń i sta
rania o ich korzystne i rycńłe załatwianie trwać będą 
jeszcze dtugi czas polem.

W  tym  względzie, zdaniem  autora , potrzeba  bę
dzie dalszych wyjaśnień i wskazówek, które  pow inny  
wyjść od osób pow ołanych  w naszym kra ju  do pra
ktycznego stosowania u s taw  o św iadczeniach wojen
nych i wskutek tego mających najwięcej sposobności 
do zebrania potrzeDnych doświadczeń i spostrzeżeń.

G m in n a  g o s p o d a rk a  ro ln a . R ząd  Rzeszy niemieckiej 
wydał rozporządzenie w sprawie zagospodarow ania  
gruntów  w którem znajduje  się nastejjujące postanow ie
nie; „O ile upraw niony  do użytkow ania  sani upraw y 
nie podejmie, nie udow odni, że je s t  w s tan ie  upraw ę 
przeprowadzić lub wezwanie pozostawi bez odpowiedzi, 
wła.i za adm inis tracy jna  pierwszej instancyi ma prawo 
odebrać uży tkow ane  gruntu  wraz z przynależność a:ui 
w ca ości lub częściowo co najdłużej na c,Kres ernsu 
do końca roku  1915 i przekazać gminie. W ładza .'idmi- 
n is trac jjna  rozstrzyga, czy wogóle i jakie gmina m a 
wypłacić odszkodowanie."

Na to  przewidujące i przykładne zarządzenie zw ra
camy uwagę naszych czytelników sam orządnych t  . 
W ydziału powiatowego i Zwierzchności gm innych.
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Patryotycz.ia 2biórka meteli. W poniedziałek 31. 
nenja b. r. oubedzie sie w Nowym Targu  zbiórka me- i  

tali i;a rz-*cz armii, której zbieraniem zajmą sie ucznio
wie gimn :zyair;' ' zy-ku za rok I b l )

•’ ) W v b ó t  4. członków Ra dv  rm.i>:•- i . w

’•) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskien 
o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum .

■&' Wniosek Rady nadzorczej mi ■ do rozdziale

Ustępujących.XXV. WALNE ZGROMADZENIE
T O W A R Z Y S T W A  Z A L I C Z K O W E G O  ■ Wybór kom*yi rewizyjnej na rok lbió.

W KROŚCIENKU NAD DUNAJCEM  h Wnic -ki i intorpolacym
odlY Izie -i« r r e iownio  . ima czeiwck 1916. roku d go w O liczny udział  ca łonkow uprtistza RAL>A NAI H1GZA
dzkr i-  3. p .r p o h i d n i u ■ w budynku  w i d n y m  \W.f uimy . T o w a r r y u w a  Z & l i c z k o w e g . o  w  Krościenku nad Dunajcem

. iag felhu i ikie j ’ 1.' 1SS. " ■ se i^cu. ,  :

P orządek  dzienny: ;  Kn > « « r *  Hoyfoitski. Kr , !;i.
1) .-zytaui-.' p ru lukołu z ostatniego Walnego —  ------------ ------ ---------------

2-i'omatlżeriia. ' C z a s  o d n o w ić  p r e n u m e r a t ę
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachun- ■ Za  drugi kwartał!

ków za rok l'J14 — — — —  i --------

Za ten dział redakeya nile bierze odpowiedzialności.

***im
i;
ii
I!
II
■ i 
II
I
■ I
II
«i
II
IK
■
I  
* ■ 
N 
H
II 
i; 
■ 
ti 
* 
r
t
ivmM
9

mmm
■
»i
■
*  i i

SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM
■ S t o w .  z a r e j e s t r .  z  o g r .  p o r ę k ą .

T E L E F O N  N r .  3 T E L E F O N  N r . 3 .

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL, KRUPÓWKI  

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

E L E K T R Y C Z N A  P A L A R N I A  K A W Y .  F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

r O L E C A :

towary kolon ia lne , cu k ry  i d e l ika tesy  — s ta re  w ina  k u racy jn e ,  wódki i kon iak i —  konse rw y  

i w szelkie  a r ty k u ły  s p o ż y « c z e  na wycieczki — g a la n te ry e ,  rzeźby, m y d lą  i perfum y. N a jw .ęk szy  
sk/fcd p rzyborów  i u b r a ń  do tu ry s ty k i ,  ceny  pod ług  ka ta logów  w iedeńskich . Kosze i p rzybory  
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k l ą ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

: H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W 1 X.  * '  • -

G Ł O W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O K O C IM IE  I T E N C Z Y N K U .

i SKŁADNICA 1 SKLEP KÓŁKA ROLNICZEGO W NOWYM nm
(STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ)

j e s t  g lów n em  źródłem za kupna towarow sp ożyw czych  dla m iasta G— - 
i oko licy , reguluje ceny  i zapobiega l ich w ie  towarowej.

CZŁONKOWIE UDZIAŁOW CY''<25 Kor.) MAJA PE W N E  KORZYŚCI I PRZYWILEJE  
! 1 f i l i a  n a  ul .  L u dź  m f e  r s k i e j -------2 f i l i a  n a  ul .  W a k s m u n d z k i e j

(‘l

1> •

1
Drukarnia I. Borka w Nowym Targu


